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Przegląd Polityczny.
Bohemia pisze o częściowój zmowie wiernokon- 

tjtucyjnych członków Izby wyższój, co następuje: 
Ostatiia uchwała liberalnych parów brzmiała, iż 

należy walkę na ealćj linii dalej prowadzić. Zacho­
wanie się prawicy od owego czasu spowodowało 
potrzebę zmiany rezultatu dotychczasowych konfe- 
encyj stronnictwa wiernokonstytucyjnego, zanim 

jeszcze rezultat ten praktycznie mógł być zasto­
sowanym. Niepojawienie się mniejszości liberalnej 
w komisyi szkolnćj i przemysłowej nie nastąpiło 
wcale w skutek ponownćj uchwały wiernokonsty 
ucyjoyeh członków Izby wyższój, jak to błędnie 
z wielu stron przypuszczano, albowiem od osta- 
tniój konferencyi w ogóle żadne postanowienie nie 
napadło Liberalni członkowie komisyi szkolnój na 
własną rękę działając, zgodzili się między sobą, 
aby nie brać udziału w naradach tćj komisyi, a 
inni trzćj liberalni członkowie nie wzięli znów u 
d’J-Iu w komisyi przemysłówój dla teg >, ponie 
wal chcieli wyczekać, co też stronnictwo powie na 
dalszych swych konferencyach o ich zachowaniu 
się." Z tego wyjaśnienia rzecz się mało wyjaśniła, 
pozostaje tylko faktem, że trzymanie się członków 
liberalnych Izby wyższój zdała od komisy], do 
których wybrani zastali, j st jednym mchem wię 
cój na polu walki z prawicą i rządem. Smutna 
rzecz, nader smutna, że się od podobnój wałki nie 
ustrzegła Izba parów austryackich.

W sprawie egzaminów państwowych na wy 
dziale prawniczym uniwersytetu czeskiego miało 
nastąpić według dzienników praskich porozumie­
nie między ministrem oświaty a klnbem czeskim 
w tym duchu, że znany reskrypt ministeryalny za­
chowa mcc obowiązującą, jednakże od kandyda 
tów do służby pnblicznój w Czechach będzie wy 
magaoą dokładna znajomość obu języków kra 
jowych.

Groźne chmury, które się zbierały w ostatnich 
tygodniach przed świętami, rozeszły się w zupełno­

ści. W Nordd. allg. Ztg zabrzmiało tylko jakby 
ostatnie echo rozchodzącćj się już burzy. „Polity- 
sa niemiecka, powiada organ żelaznego kanclerza, 
która umie pragnąć i zrzekać się z równą stanow­
czością, i tern właśnie ufność w zamiłowanie swe 
pokojowe obudzą, dokazała tego swą przezorno­
ścią, że nawet zła wola musiała uszanować i u- 
znaó nienaruszalność niemiecko-austryaekiego przy­
mierza. Niemcy to pokój! Ale Niemcy nie byłyby 
pokojem, gdyby nie posiadały środków do skute- 
iznego odparcia każdćj zaczepki i gdyby nie sla- 
y ciągle na straży i okrzykiem swym strażni­

czym nie ostrzegały o każdem zbliżającem się nie­
bezpieczeństwie, odstraszając je swą czujnością. 
Wzmocnieni pewnością zupełnego bezpieczeństwa, 
możemy teraz spokojnie używać świąt Bożego Na­
rodzenia, i to ze spotęgowaną nfaością, bo wła­
śnie poprzednie zaniepokojenie okazał) nam war­
tość gwarancyj, na których Niemey opierają swą 
politykę pokojową.

Nordd. allg. Ztg ogłosiła kilka artykułów o 
przeszkodach, jakie cła hiszpańskie i sposób ich 
poboru stawiają handlowi niemieckiemu. Z rozdra­
żnionego tonu półurzędowego dziennika zdaje się 
wynikać, że zamierzone zawarcie traktatu han­
dlowego z Hiszpanią znajduje się jeszcze w da- 
'ekiem polu.

W gabinecie angielskim zaszły znowu nowe 
zmiany. Sir Charles D i l k e  podsekretarz stanu 
w ministerstwie spraw zagranicznych* otrzymał 
miejsce w gabinecie. Podług Daily News, został on 
w m ie jsc a  p. Dodson  przewodniczącym tak zwa­
nego Local Government Board. Jest to więc 
zwycięstwo radykalnych członków gabinetu Glad 
stona. Odcień ten stronnictwa liberalnego zy­
skuje w nowym ministrze znakomitą siłę. P. Dilke 
est bowiem nadzwyczaj zdolnym, bystrym i am- 
jitnym człowiekiem, a ludzie znający dokładnie 
obecne angielskie stosunki utrzymują, że jest on 
również człowiekiem przyszłości.

„Włoska Zielona Księga," która została rozdana 
posłom, zajmuje się wyłącznie sprawą egipską. 
Już dnia 11 września 1881 Mano i u i  wysłał do 
Londynu notę, w której oświadczył, że gdyby 
w Egipcie zaszła potrzeba interwencyi, trzeba za­
prosić koncert europejski i wezwać Turcyę od tego 
kroku. Lord G r a n v i l l e  w odpowiedzi uznał słu 
szność zapatrywań włoskiego ministra, ale równo­
cześnie oświadczył, że związany jest negocyacyami 
z Francyą. Cały zbiór depesz dowodzi, że Wło 
chy ciągle starały się utrzymać pokój i działać 

cesarstwami środkowej Europy.wespół z oboma

Przed kilkoma dniami umarł w Bordeaux kar­
dynał Don ne t ,  jedna z najwybitniejszych i naj­
świetniejszych osobistości episkopatu francuskiego. 
Zmarły liczył 88 lat. Obdarzony szerokim i wznio­
słym umysłem, pełen łagodności i toleraneyi, 
kardynał Donnet okazywał się zawsze inteligen­
tnym przyjacielem swego czasu. Figaro pisze o 
nim między innemi: Kardynał Donuet był prze­
ciwnikiem owego kierunku absolutystycznego pra 
gnącego oddzielić Kościół i duchowieśtwo od spo­
łeczeństwa nowożytnego. Nie obawiając się nawet 
krytyki zbyt gorliwych ludzi, nie zerwał on z rzą­
dem swojego kraju i władzami dyecezyi, które ad­
ministrował. To też wpływ tego księcia Kościoła 
był ogromny, a wszystkie stronnictwa otaczały go 
miłością i uszanowaniem.

Niedługo przyszło nam czekać na po­
twierdzenie naszych wątpliwości co do do­
niesień Germanii o mniemanym traktacie 
watykańsko - rosyjskim. Z Rzymu i z Pe- 
;ersburga pospieszono zaprzeczyć szczegó- 
om podanym a tak nieprawdopodobnym. 
)Jie zaprzeczono atoli samego faktu ugody. 

Owszem, mamy powody mniemać, że przy­
szło wreszcie za pobytu p. Giersa do po­
rozumienia — ale porozumienie to , które 
zapowiada Monde, do którego przygotowuje 
Journal de St. Petersbourg, zamyka się w gra­
nicach, które już dawniej wskazywaliśmy.

Najwymowniej szem świadectwem stałości 
Stolicy Św. w obronie interesów ludności 
catolickiej w krajach polskich, jest właśnie 
artykuł Journal de St. Petersbourg, o któ­
rym nam wczoraj telegrafowano. Mówi on 
jowiem o niewzruszonych dogmatach, tra- 
dycyach i zasadach Kościoła rzymskiego, 
ctóre wobec wręcz przeciwnych interesów 
jaństwa rosyjskiego , zostawiają tylko cia­
sne miejsce doraźnemu porozumieniu. Inne­
mi słowy znaczy to : Rzym chce wolności 
dla Kościoła— a rząd rosyjski co najwię­
cej, może zmniejszyć anormalne stosunki i 
jrzyznać tolerancyą i to tylko o tyle, o ile 
;oleraneya ta nie wymagałaby zmiany w ca- 
;ym systemie caropapizmu. Należy więc 
jrzekreślić połowę optymistycznych zapo­
wiedzi Germanii co do ustępstw rządu rosyj­
skiego, ale także i co do ustępstw Watykanu. 
Nie jest to więc ugoda stanowczo rozstrzy­
gająca stosunek państwa do Kościoła kato­
lickiego, ale tylko porozumienie, jakie już 
nieraz za cesarza Mikołaja i za Aleksan­
dra II następowało. W porozumieniu tem 
prawdopodobnie niema mowy o przywróce­
niu wygnanych pasterzy na dawne ich sto­
lice, ani o Unitach chełmskich, ale także 
niema mowy o języku w liturgii dodatko­
wej i w kazaniach. Spodziewać się atoli 
należy, że arcybiskup warszawski i inni 
biskupi, tak długą znoszący banicyą, otrzy­
mają wreszcie wolność;— że wakujące dye- 
cezye otrzymają pasterzy, że seminary a zo­
staną napowrót otwarte.

Będzie to ulga bardzo pożądana wśród 
ucisku, ale nie uchylenie ucisku;— będzie to 
chwilowe ustępstwo, ale nie zmiana syste 
mu. Nie lekceważymy wcale takiej ulgi i 
takiego ustępstwa. Zawdzięczamy je poje- 
dnawczości Leona XIII, jak zawdzięczamy 
jego stanowczości, że ulgi te niezostały o- 
kupione ofiarą żadnej zasady. Dyplomacya 
rosyjska zwykła była dawniej przemawiać 
w Rzymie w imię obrony interesów kon­
serwatywnych w Europie, której tarczę 
wrzekomo Rosya dzierżyła. Obecnie dzien­
nik petersburski przyznaje, że uregulowa­
nie stosunków ludności katolickiej, że ukłat

ze Stolicą Stą jest potrzebnym jako zapo­
ra przeciw duchowi nihilizmu. Cenne to 
wyznanie, które po raz pierwszy dochodzi 
nas z Petersburga, zapisujemy i przypo­
mnimy je , ilekroć pseudo - konserwatyści 
rosyjscy chcieliby jedną ręką tłumić nihi- 
izm, a drugą gnębić katolicyzm i tępić 
wiarę wśród ludu.

Odbieramy z Wiednia następujące pismo: 
Fakt, który zaszedł w Izbie Panów w Wiedniu, 

jest wielkiego znaczenia i wielkiej doniosłości. Le­
wica, czyli członkowie tak nazwani liberalni, albo 
wiernokonstytueyjni, nie brali udziału w wyborze 
do komisyj; a następnie, wybrani przez większość, 
nie przychodzą na posiedzenia komisyj i nie bio­
rą udziału w ich pracach.

Strona formalna poprzedzająca to postanowienie 
ławicy, jest następująca: _

Większość Izby, z uwagi, że wybór różnych ko­
misyj dokonany był przez dawną większość, że 
więc większość w komisyach była w sprzeczności 
z większością Izby, co jest nienormalnym stosun­
kiem, i doprowadza do tego, że wnioski komisyj 
upadają w Izbie, prawica, to jest większość, uczy­
niła wniosek wzmocnienia ważniejszych komisyj 
w celu wprowadzenia do nich swoich członków. 
W odpowiedzi na ten wniosek, członkowie lewicy 
oświadczyli, że wychodią wszyscy ze składu ko­
misyj. Większość webec tego stanu rzeczy oczy­
wiście uczyniła wniosek nowych wyborów do ko-

m Dotąd wszystko było w parlamentarnym po­
rządku, tu się dopiero zaczyna nieporządek, wpro­
wadzony przez lewicę.

Większość układa listy członków do komisyj 
wybrać się mających, z uwzględnieniem liczby 
członków opozycyi. Już cała lewica nie głosuje 
w Izbie i wybór przechodzi jednomyślnością człon­
ków prawicy. Następnie członkowie z lewicy wy­
brani do komisyj zwołani dla ukonstytuowania 
się, nie przychodzą tam wcale, czem dają do zro­
zumienia że w pracach komisyj udziału brać nie 
będą i od tego obowiązku parlamentarnego się u-

Jeżeli lewica konsekwentnie pójdzie za tym 
pierwszym krokiem, zachodzi pytanie: jakie może 
być znaczenie tego fakta i jakie osobistości nale­
żą do tak postępującego stronnictwa? Rozbiór pier­
wszego pytania jest ważny, pouczający i rzucają­
cy jaskrawe światło na stan parlamentaryzmu 
w Austryi; drugi jest bardzo charakterystyczny, i 
gdyby nie był nader smutny, byłby zadziwiający 
i mający nawet pewną stronę komiczną. Zaczniemy 
od drugiego. Na lewicy t. j. w bezwzględnej opozy­
cyi są Ekscellencye, Geheimraty co najmniej hof- 
raty, a zatem wszyscy odznaczeni przez Najj. 
Fana, oraz exministrowie pobierający pensye do­
żywotnie za szczęśliwie ukończone ich rządy, wi­
dzimy tam nawet wyższych jenerałów.

Na czele stronnictwa czyli, jak w Wiedniu mó­
wią, grupy stoi osiwiały Ekscelencya Schmerling, 
twórca dzisiejszej konstjtucyi i genialnego prawa 
wyborczego, Eksc. Plener znany exminister fiaan- 
sów, Eksc. Rechberg głośny exminister spraw za­
granicznych, Ekśc. Hasner były prezes ministrów, 
Eksc. Hye exminister sprawiedliwości, Eksc. Rełchs 
graf jen. Neipperg bardzo zacny, ale znany z libe­
ralnego postępowania z oficerami, książę Carlos 
Auersperg były prezes ministrów, nie wyliczając 
parów minorum gentium.

Oto wybitniejsi ludzie, którzy jako przykład do 
naśladowania, grożą abstencyą i organizują strełk 
jar lament ar ny, a więc ci sami, którzy tak srogo 
jotępiali Czechów; ale mniejsza o loikę, której od 
jarów niezawsza wymagać należy, lecz ta chodzi 
o zasady i samo istnienie kenstytucyi; boć zacho­
dzi tu pytanie, czy ci panowie wogóle chcą pod­
kopać samą konstytucyę, czyli też &.« zawsze wier- 
nokonstytucyjnymi, ale pod warunkiem; że będą 
zhwsze w większości.

Bo jakaż inna zmiana zaszła w konstytucyi an- 
stryackiej ? żadna inna, tylko ta, że panowie z le­
wicy równie w Izbie deputowanych jak w Izbie 
panów, dotąd w większości, znaleźli się w mniej­
szości. Inde irae, i to się pojmuje; ale ztąd do 
abstencyi, do protestu, kiedy nikt nie zgwałcił 
konstytucyi, kiedy rząd dzisiejszy przyjął po da­
wnym w spadku wszystko, nawet krzywdy sejmom 
irajowym wyrządzone, do abstencyi i do protestu 
daleko, a szczególnie w Izbie panów bardzo dale­
ko być powinno, mianowicie ze względu na sta­
nowisko parlamentarne parów.

Deputowany, mandat otrzymujący od wyborców, 
poddaje się ich kontroli w czynnościach swoich 
joselskich, może od nich żądać wotum zaufania, 
ub otrzymać wotum nieufności, według^ tego wi­

nien się kierować, albo się oprzeć na pierwszem, 
albo z powodu drugiego złożyć mandat, kiedy me 
ma większości wyborców za sobą.

Członek Izby panów jest albo dziedziczny, albo 
dożywotni, a zatem pozbyć się tego charakteru, 
który mu Najj. Pan nadał, nigdy nie może. Najj. 
*an powołał go do czynności parlamentarnych, i 

te sumiennie spełniać powinien. Nie żądamy od 
niego oczy wiś Je ani zmiany przekonań, ani po­
święcenia zasad, ani wyrzeczenia się swojej prze­
szłości; ale mamy prawo żądać od niego, aby o- 
lowiązki z jego stanowiskiem złączone, wypełniał 
nawet wtenczas, gdy zmienny skład ciał parlamen­
tarnych w mniejszości go zostawi;mamy prawo żą­
dać od wiernokonstytucyjnycb, aby wiernymi kon­
stytucyi zostali nawet wtedy, gdy są w mniej-
SZOŚCla

Jeszcze raz powtarzamy: nie chcemy przypusz­
czać, żeby członkowie lewicy Izby panów dalsze 
lóiczne kroki stawiali na drodze abstencyi; gdyby 
jednak tak być miało, możebyśmy się doczekali 
powtórzenia głośnego słowa; Sie sind eine faktiSse 
Opposition. Byłoby to niemałe curiosum, im Staate 
aller Unmógliehkeiten, jak mówił minister Benst.

(2)
Kom anty czka.

(Ciąg dalszy).

Na dnie zaś tych gorących uniesień jest zawsze 
uczucie po'skoś ci; te dwa uczucia nawet tak się 
zlały w jej sercu, że tworzą jedną całość, i przy­
wiązanie do klasycznego i katolickiego Rzymu nie 
da się u niej rozróżnić od miłości kraju. Mieszka­
nia w Rzymie nie rozumie inaczej, jak ze stano­
wiska polskiego. W czasie jej podróży włoskiej 
z r. 1868 mnóstwo wielkich domów polskich mie­
szkało w Rzymie, ale żaden nie podjął dawnej 
tradycyi: stania się ogniskiem towarzystwa i prze­
jezdnych' Polaków. „Rzym — pisze pani Kuczkow­
ska — już niema salonu, któryby tem był dla 
podróżnych Polaków, czem był niegdyś dom nasz; 
gdybym się osiedliła na obczyż&ie, chciałabym za­
wsze być punktem zbornym dla swoich.“

Kraków, który lubiła nad wszelkie miasta pol­
skie, stawia też na równi z Rzymem w swoich 
przy wiązaniach: „W Polsce jest tak na dnie serca 
mego, jak Rzym i Wenecya we Włoszech.

Tu autorka pamiętnika nie da się oderwać od 
tła epoki. Zdawało mi się zawsze zajmującą rze­
czą śledzić, jak wielkie kierunki myśli ludzkiej 
odbijają sie na ludziach pojedynczych, bodaj naj- 
mniej znaczących; jak wżyciu prywatnem, nawet 
w małym zakresie kobiecjch uczuć i wrażeń, od- 
naleść można wpływ ogólnego ducha. Jesteśmy 
wszyscy prawie, bez naszej wiedzy i woli, mniej 
lub więcej, solidarni w myśli, która chwilowo 
rządzi społeczeństwem; nie potrzebujemy znać się 
na polityce, należeć do literatury, a miinoto będzie­
my zawsze oddźwiękiem wielkich prądów polity 
cznych, społecznych i literackich; — charakter nasz 
kształci się, a los po części zależy od ogólnej ja­
kiejś modły i praw rządzących historyą. a
w wrażeniach pani Kuczkowskiej, w tem ścisłem 
połączeniu uczucia chrześciańskiego i pols lego, 
w odnajdywaniu: „ojczyzny w kościele Pj? .
religijnego patryotyzmu, który tak silnie J 
się w naszej literaturze romantycznej, p y
ten na umysł młodej romantyczki był bezpo e ,

losyć będzie przytoczyć śliczną modlitwę Monta- 
emberta, znajdującą się w sztambuchu, i własno­

ręcznie napisaną dla niej. Nosi tytuł: Priere d’un 
Catholique Frangais pour la Pologne, datowana 
z Rzymu, roku 1832, w wielki piątek.

„W dniu tym — brzmi modlitwa—w którym Bo­
ski Syn Twój niegdyś na krzyżu rozszerzył ra­
miona, aby świat zbawić, rozszerz Boże! dłoń mi­
łosierną nad Polską, którą zdaje się wybrałeś na 
hostyę odkupienia za grzechy wieku.

„Ty, którego litość wzrasta, w miarę jak wzra­
sta nędza człowieka, rzuć okiem miłości i polito­
wania na tych nieszczęsnych, którzy nie zaznali 
spokoju śmierci, ani wolności Wygnania, ale mar­
nieją bez rodziny, przyjaciół, nadziei, w strasznem 
poddaństwie, pod niebem mrożnem* jak serce ich 
k&tów*

Zlituj się nad ich niedolą, rozjaśń ciemną noc 
ich niewoli, zejdź z nimi w przepaść cierpienia, 
spraw, niechaj w głębi kielicha goryczy odnajdą 
cień nadziei, niechaj nigdy nie spuszczą z oka 
Zbawiciela, do którego miłości pierwsze mają pra­
wo, wtajemniczeni więcej od innych ludzi w jego 
tęsknoty gorzkie i żałość!“

Ducha wzniosłego, napół mistycznego tej modlitwy 
odnajdujemy u wszystkich naszych wielkich poetów 
tej epoki, mimo różnicy opinij politycznych, socyal- 
nych, i religijnych, jaka zachodziła między autorami 
„PsalmówPrzyszłeści“, „Anhellego" lub „Ksiąg piel- 
grzymBtwa polskiego". Można wyobrazić sobie, jak 
umysł młodej kobiety, żyjącej na świeczniku, 
w przyjaźni z niektórymi z przywódzców tego 
kierunku, musiał się przejąć atmosferą gorącą i 
wzniosłą. Tylko pani Kuczkowska była zanadto 
kobietą , aby pozostać na wyżynach czysto ideal­
nego rozumowania; kobieta w każdej wyższej kwe- 
styi widzi prawie zawsze osobę; i u niej też reli­
gijność ma szczególną cechę przywiązania do pa­
pieży; nietylko do papiestwa, ale do papieży; 
nietylko jako do głowy i symbolu potęgi chrześci­
jaństwa, ale jako do osoby. Czterech papieży .prze­
szło jej przed oczami," jak 8ama sie wyraża: 
Leon XII, Pius VIII, Grzegórz XVI i‘ Pius IX- 
Urywki, w których wspomina o nich, mają w so­
bie coś tkliwego. Oto raz, widząc Piusa IX uda­
jącego się do kościoła św. Syiwestra, biegnie za 
nim, wchodzi do sali. Ojciec św. nie pozwala, aby 
ją oddalono: „Laseiate venire « rne tutte gueste

Signore, e tutti i bambini, si hanno rosari, gli 
benedico.u

„Upadłam mu do nóg— pisze — schylił się, aby 
mnie pobłogosławić. Wówczas w swej prostocie 
zrobił mi więcej wrażenie przedstawiciela Chry­
stusa, aniżeli w otoczeniu wszystkich pomp ko­
ścielnych."

„Byłam na audyencyi u papieża — wspomina 
gdzieindziej z głębokiem wzruszeniem — papież 
mówił mi o wielkich występkach ( graves excts), 
które musiały być w dziejach Polski, kiedy mimo 
próśb i modlitw Kościoła, Bóg ją ciągle prześla­
duje; ale miejmy nadzieję, Bóg przestanie karać, 
nie przestajmy Go prosić.*1

Nie ominęła pani Kuczkowska odwiedzin do 
słynnej matki Makryny, która, niegdyś prze­
łożona zakonu Bazylianek w Mińsku, prześla­
dowana srodze przez rząd rosyjski, potrafiła uciec 
z kilkoma siostrami, przebrana za malarza, i schro­
niła się do Rzymu — tam żyła w małym klasztor- 
ku, wybudowanym z jałmużny zebranej, i z czter­
nastoma siostrami, z których wszystkie były Pol­
kami. Ten mały zakon polskich kobiet, ukryty 
w mieście świętem, jak ptaki przed burzą, dziwną 
miał siłę atrakcyjną dla dusz pobożnych. Polacy 
z rozrzewnieniem czytali u stóp posągu Matki Bo­
skiej, napis językiem narodowym: „Matko prze­
dziwna." Gdy Ojciec św. odwiedził świątobliwą 
Matkę, sam ją uczcił głęboko, mówiąc: „Jestem 
tylko papieżem a wy jesteście męczennicą; ja was 
proszę o błogosławieństwo.**

Te i inne szczegóły audyencyj papieskieb, od 
wiedzin po zakonach i klasztorach, mów sławnych 
kaznodziejów, festynów kościelnych, kardynalskich 
ricevemento, zapisane są w pamiętniczku z pewną 
chciwością, aby nic nie opuścić, nie przepomnieć 
niczego. Z tego, co dotyczy Kościoła, nic ją nie 
pozostawia obojętną— zapatrywania jej na politykę 
włoską, mają pewną cechę kobiecej naiwności, nie 
bez wdzięku, jik  kiedy n. p. wyobraża sobie sny 
Wiktora Emanuela, gdy go nawiedza długi szereg 
wypędzonych mnichów. „Za tę cenę nie chciała­
bym być królem włoskim.*1 Zastanawia ją popu­
larność Garibaldego: „Bóg jeden wie, w którą stro­
nę patrzeć, aby dojrzeć światła.**

W dziesięć lat później, gdy już była zrujnowa­
na zupełnie i wśród największych kłopotów, po 
zapisaniu faktów takich, jak sprzedanie fortepia­

nu, „przyjaciela młodości** — luster i innych sprzę­
tów, dotknięta osobistą żałobą, śmiercią najlepszej 
przyjaciółki,’ jeszcze pani Kuczkowska wspomina, 
jako o smutnym wypadku tego ciężkiego roku, 
o śmierci Piusa IX. „Wiktor Emanuel, stanął wcze­
śniej od Ojca św. przed trybunałem Najwyższego, 
który rozsądzi ich zatargi — w niebie tylko bę­
dziemy wiedzieć ostatnie słowo tych wszystkich 
wypadków “.

I dodaje wykrzyknik wymowny w swej prosto­
cie, jakby ostatnie pożegnanie przyjaciela: „Ko­
chany Ojcze święty!".

Zkądźe pochodzi, że mimo tych uczuć wznio­
słych, dobrych, poczciwych i tak czysto kobiecych, 
charakter romantyczki* mimowoli robi nam wra­
żenie, jakby trochę był pozbawiony podstawy i 
rzeczywistej treści ? — Przecież obok serca, które 
jak widzieliśmy, było tkliwe i zdolne najszlache­
tniejszych uczuć, miała jeszcze pani Kuczkowska 
umysł nady wyczaj nie żywy-interesujący się wszy- 
stkiem — sztuką, naturą, ludźmi i światem. Lu­
dzie dzisiejsi, pod tym względem pozostali dale­
ko w tyle za pokoleniem z r. 30-go. Poznasz od 
razu człowieka tej epoki po tej żywości umysł' 
która dziwnie odbija od naszej obojętności.

Porównaj człowieka dawnego autoramentu z dzie­
ckiem dzisiejszego pokolenia pozytywistycznego, 
a uderza cię odrazu różnica wrażliwości; zdawa­
łoby się, że ludzie ówcześni mieli delikatniejsze 
zmysły: umieli się unosić, bawić, używać. Nieje­
den ojciec dziwi się dziś synowi, że mu krew 
w żyłach jakoś tak leniwie płynie, że tak ziewa 
w teatrze, tak się nudzi w salonie; gdy piękna 
kobieta śpiewa, on jej nut nie przewraca; gdy 
tańczy, podziwia białość jej ramion zdaleka na 
wygodnym fotelu, z cygarem w ustach. Niejedna 
córka, praktyczna, rozsądna, ubrana nawpół po 
męsku, dziwi się matce, że się stroi w koronki 
delikatne, siwą peruczkę układa misternie, unosi 
się nad wszystkiem, deklan uje wiersze Byrona, 
śpiewa arye Belliniego cienkim falsetem, podaje 
gościowi pachnące cukierki, i w salonie ma altan­
kę z bluszczu. Dla nas zaginęła tajemnica tych 
małych rozkoszy. Jeżeli kto, to pani Kuczkowska 
celowała taką wrażliwością umysłu; to też zrozu­
mieć nie mole swego otoczenia, córce ma za zle, 
że zanadto zimna na urok Włoch; towarzyszka 
córki ją niecierpliwi, nazywa ją „ostrygą.** Sama

Sprawy zagraniczne. 

R o s y a .
Ciekawy list z M ińska umieszcza Nowoje 

Wremia, oczywiście w celu podburzania a la Kat- 
Ajoto'opinii publicznój|w Rosyi przeciw „knowaniom 
nie wyleczonych buntowszeżyków Polaków" i wy­
wołania ze strony rządu nowych prześladowań.

Oto jego dosłowne brzmienie:
„Nigdy jeszcze żywioł polski w Mińsku, od 

czasu stłumienia ostatniego powstania, nie był tak 
silnym, jak stał się w ostatnich trzech latach. 
Gdziekolwiek się wychylisz, wszędzie,nawet w miej­
scach publicznych, razi ci ucho polska mowa, i to 
w takich miejscach, gdzie ta mowa niepowinna 
zgoła być tolerowaną. W zarządzie Libawo-Ru- 
muńskićj kolei żelaznój język polski tak się wko- 
rzenił i wzmocnił, że Rosyanin za nic w świecie

mogła o sobie powiedzieć, jak ów bohater staro* 
żytnej komedyi, że „nic, co ludzkie, nie było dla 
niej obojętnem.** Świat ją bawił, zajmował, nie mo­
gła żyć bez ciągłego ruchu, zmiany. Czy mieszka 
na wsi, czy zagranicą, besustannie drzwi jej stoją 
otworem, ciągły zgiełk, karnawał.

Dość zajmujące są opisy jej towarzyskiego ży­
cia w Rzymie, gdy tam zimę przepędzała z córką. 
Naprzykład ów ostatni dzień rzymskiego karna­
wału: cała prawie polska kolonia zbiera się na 
balkonie tych pań, Przezdzieccy, Raczyńscy, mar­
grabiowie Noailles, książę Udino, syn księcia 
Talleyranda, Kulczycki, ksiądz Drohojowski, Ro­
mer w stroju papieskich żuawów; co chwila drzwi 
się otwierają, ktoś nowy wchodzi, gwar, śmiechy, 
krzyżują się dowcipy, jak confetti z ulicy i barwne 
bukieciki kwiatów, pisk i wrzask tłumu na dole, 
na balkonie wesołość ludzi dobrego tonu, pani 
Kuczkowska jest w swoim żywiole. Nawet w osta­
tnich ciężkich latach życia szukała ciągle ludzi.

„Odżyłam przez kilka dni — pisze parę lat przed 
śmiercią — będąc na wsi na weselu krewnej, ży­
łam z ludźmi szczęśliwymi." Nie opuszcza żadnej 
sposobności używania, teatru, widowiska, recepcji, 
przejażdżki, podróży, byle czuć ruch i otoczenie 
przyjazne, sympatyczne.

O tych wesołych czasach swego życia pisze, 
że w „złote są oprawne ramy." Prze* siłę kon­
trastu czuła jest i wrażliwa na urok spokoju. 
„Cieszę się — pisze wracając z wielkiego rice- 
vemento kardynałów — że znowu wchodzę w moję 
muszelkę." Ten lub ów wieczór spędzony samo­
tnie na szezlągu, z szklanką limonady, gdy w głę­
bi salonu siedzą córka i jej narzeczony— wyry­
wa jej ten okrzyk zapału: „Jeżeli to nie jest 
szczęście, to go chyba niema na świecie." Tę 
wrażliwość umysłu jeszcze podnosi, dodając jej 
uroku, intelligencya bardzo żywa, subtelna. Czy­
tamy w pamiętniczku niektóre myśli, spostrzeże­
nia bardzo prawdziwe, a wypowiedziane w spo­
sób wdzięczny.

* J Z. D.

(Dalszy ciąg nastąpi)]
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CZA» z Piątku 29 Grudnia 1882. 8

[raeWg, jakie mi nasunęło praktyczne funkcyono- 
ay^ n ie  teJ instytucyi.
za°x ,p0 wojn}e krymskiej 1855 rokn nastąpił szereg 
’“ iMt niepomyślnych dla rolnictwa, przeplatany epi- 
. S ^ ią , która w wielu miejscach dziesiątkowała lu- 

klęski powiększyły się ogólnym brakiem 
atp ^dytu, i smutną rokowały przyszłość dla ziemian. 
“• I zwykle, tak i wówczas, rozbici na atomy, nie 
3  jliśmy żadnej legalnej możności porozumienia 

1 wspólnego i pomyślenia o jakichś zaradczych 
tikach. Wtem mąż wielkiej zacności, który całe 
3 życie i mienie dla dobra kraju poświęcił, An- 

■ izej hr. Zamojski, zdołał wyjednać zatwierdzenie 
.aj tronu Statutu Towarzystwa Rolniczego w Króle 
Ptwie.

|c ■’ Od tej chwili — chociaż w sferze bardzo ogra- 
^'licionej, wolno nam były zgromadzać się, i pu- 
' Jnie nad losami rolnictwa naradzać; garnięto 

też do nowej instytucyi z zapałem, opinia pu­
p a  uzyskała swe prawa, a organ Towarzystwa 
'rezniki gospodarstwa krajowego," poświadczyć 

. ze dziś jeszcze, że zapał ten nie był chwilowy, 
znalazła się tym razem i wytrwałość, i pilna 

t . aca na całej przestrzeni kraju. Wśród mnóstwa 
/  vestyj związek z rolnictwem mających, jednym 
** główniejszych przedmiotów, zajmujących Towa- 
y ystwo rolnicze, było obmyślenie kredytu odpo- 

ieduiego potrzebom rolnictwa.
™ (Ciąg dalszy nastąpi).

\\ 
n 
i-

K a s a  w k ł a d k o w a
Galicyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
■r  w Krakowie.

Wykaz za miesiąc listopad 1882 r. 
Pozostałość z dniem Bigo paźdz.

1882 r.  ........................................  606,588 c. 74%
Wpłynęło w miesiącu listop. 1882 23,353 c. 04

Razem . 629,941 c. 78%
Wypłacono na 147 książeczek, 

z których 15 umorzono łączną kwotą 46,669 c. 68 
Wypłacono procentu od umorzo­

nych wkładek 57 złr. 81 cent.
Pozostałość z dniem 30go listop.

1882 roku    583,272 c. 15%

K a s a  w k ł a d k o w a
w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc listopad 1882 r. 

Pozostałość z dniem 31-go paźd.
-,82 r  197,114 c. 67—
Wpłynęło w miesiącu listop. . 9,890 c. 89—

Razem . 206,005 c. 56—  
W y p ł a c o n o  na 20 książeczek 

z których 2 umorzono łączną kwotę 11,065 c. 65— 
Wypłacono procentu od umorzo­

nych wkładek 2 złr. 10 cent. . .
pozostałość z dniem 31-go listop.

1882 roku  .......................  194,939 c. 91—

W r o c ła w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20*20 marek (11 złr. 81 cent.); — Zyto za 
100 kilo. po 13'40 marek (7 złr. 84 ent.); owies 
za 100 kilo. po 13-50 marek (7 złr. 90 cent.); 
rzepak za 100 kilo. 29 marek (17 złr. — cent.).

Fea&zsż 24 grudnia. (Targ zbatowy).
Płacono pssenieę nową n® ’ 8 ki!g. p* 09 45 

09'50 na 81 kilerom. po 09-90 — 09 95 — 
żyto na 70—72 7'— — 7*30; — jęcarish n i
65—63 kilo. 7*30 €9 50, owies na 41 — 48 kilrg 
i— 610 9’50 kukurudz® nowa na 74 kił. no 5 30
— 61—; proso po 6 15 — 6-50; rzepak po 13 25
 —  Olej po — ------- *—> spirytus po 30.50
30 75 zb

M r S y H tm ty  w  d a f & I e  .SetsSsis.SA.uss?* 8*a«s j m S e

N A D E S Ł A N E ,

L ista  fan tów  na Loteryę Gospodarską 
przesłanych.

Hr. Zofia W o d z i e k a :  1 pasztet duży, 2 ko­
szyki jabłek. P. Antoni C z e r n y :  2 serwety, 2 
serwety białe, 3 fartnszki ceratowe, 3 szaliki weł­
niane. Hr. Z a ł u s k a :  4 zające. P. Henryk Ł o ­
w i e c k i :  3 zające. P. H a w e ł k a :  1 butelka wi­
na, 3 pudełka albertyn, 1 f. rmgdałów, 1 f. orze­
chów. P. M a u r  i z io:  4 kompoty, 4 flaszki wód­
ki, 4 pudełka cukierków. Pani P .: 1 paczka su­
charków, 1 paczka kasztanów, 3 pary kwiczołów, 
5 zasłonek na lampy, 6 serwntek szydełkowej 
roboty, 1 pudełko cygaretek. P. Stanisław F e i n -  
t uch :  5 dużych pudełek cukierków, 5 mniejszych. 
P. G ó r e c k i :  1 szatkownica do kuchni, 2 cukier-

niczki, 1 żelazko, 2 muszynki do piany, 1 puszka 
1 dzwonek, 1 puszka, 1 latarenka.

N A D E S Ł A N E .

Z w r a c a  s ię  u w a g ę .

(2735)

Jeżeli przywiedziemy sobie na pamięć nieprzy­
jemności trwajace całemi  ̂dniami, a nawet tygo­
dniami, które w połączeniu są ze sapką lub nie­
żytem, to znajdziemy wytłómaczone rozwiązanie 
zagadki, dlaczego pigułki nieżytowe aptekarza W. 
Yossa w stosunkowo krótkim czasie znalazły tab 
wielkie rozszerzenie względnie użycie i prawie zu­
pełnie usunęły wszelkie inne środki, których da­
wniej na te słabości używano. — Należy bowiem 
wziąć na nwagę, że nigałki nieżytowe wyrabiane 
przez aptekarza W. Vossa na podstawie nowszych 
naukowych badań (o właściwej istocie nieżyto­
wych słabości i ich racyonalnem usunięciu w naj­
krótszym czasie) polecane są gorąco przez słyn­
nych lekarzy, jakimi są: radca zdrowia Dr B’u- 
menfeld, radca zdrowia Dr Boeddiker, Dr Lucca, 
Dr Hanscn i t. d.

Obecnie pigułki nieżytowe W. Vossa usuwają 
także nieżyt w przeciąga kilku godzin, a cięższe 
nieżyty w połączeniu z kaszlem, nieżytem, zafleg- 
meniem, gorączką i t. p. sprowadzają w najlżej­
szą słabość, która po kilku dniach także zupełaie 
ustaje. Należy jednak uważać przy zakupnie na 
prawdziwe pigułki nieżytowe W. Vossa, które na 
etykiecie muszą mieć firmę aptekarza W. Vossa 
i Dra med. Wittlingsra. Do nabycia w pudełkach 
po 70 cent. w K r a k o w i e  w aptece W. Redyku, 
we L w o w i e  w aptece Z, Ruckera.

N A D E S Ł A N E .

Lekarstwa żelaziste z fosforami rozpuszczalnemi, 
przepisują dzisiaj najwięcej lekarze, bo środki te 
zawierają, oprócz żelaza, co jest jedną z zasad krwi 
naszej, fosforan, jako pierwiastek, tworzący kości. 
Preparatem, co spowodował tę rewolucyę w Medy­
cynie jest Fosforan żelaza L er as a, Doktora 
nauk ścisłych w Paryżu. Będąc płynem przeźro­
czystym bez żadnego nieprzyjemnego smaku, ma on 
tę wyższość, że nadaje się dla najdelikatniejszych 
osób i zawsze jest skutecznym na boleści żołądka, 
bladaczkę, niedokrwistość i t. d., przyczynia się do 
rozwoju młodych panienek i dzieci, zaostrza ape­
tyt, ułatwia trawienie i przedewszystkiem jest le­
karstwem rzeczywiście wzmacniającem i powraca- 
jącem siły. (3011-1-2).

N a d e s ł a n e .

Album meblowe
niezbędne dla kupujących meble wszelkich stanów, 
z 900 rycinami wraz z cennikiem za 1 złr. 50 ct. 
do nabycia u firmy JT. GL &  Ł. F r a n k i  w Wie­
dniu II, Obere - Donaustrasse 19, 103 neben dem 
Sćhollerhofe. — Bardzo obfity wybór gotowych me 
bli, trwałych, tanich, gustownych. (3023-1).

N A D E S Ł A N E . (1662)

Pigułki szwajcarskie Ryszarda Braudta pomo 
gły często w najuporczywszych cierpieniach, oso 
by więc cierpiące mianowicie na przewlekłe sła­
bości wątroby i żółci, hemoroidy, napływy krwi 
do głowy i piersi, niemiłe uczucie, hipochondryę i 
melancholię, powinny choć raz zrobić próbę tym 
środkiem leczniczym znanym w całym świecie.

Pigułki szwajcarskie Ryszarda Brandta, w pu­
dełkach po 70 cent, wystarczających na pięć 
tygodni codziennego używania sa do nabycia w 
Krakowie u W. Redyka, apt. pod Barankiem; w 
Czerniowcaeh u apt. J. Goliehowskiego; w Żywcu 
u apte. Blumenthala; w Sokołowie u ap. Dańcza 
ka; wNisbu u apt. Macudzióskiego.

Ostatnie wiadomości.
Czytamy w Gazecie Lwowskiej:
„Dzisiaj, jako w sześciowiekową rocznicę pa­

nowania Najj. Dynastyi Habsburskiej składali na 
ręce JE. pana Namiestnika najserdeczniejsze ży­
czenia i wyrazy najgłębszego hołdu i przywiąza­
nia do miłościwie panującego nam Monarchy i Je­
go Najdostojniejszego Domu, JE. Dr Franciszek 
S m o l k a  w imieniu Izby deputowanych Rady 
państwa, reprezentanci kapituł arcybiskupich, repre­
zentanci władz rządowych, deputacye Wydziału

krajowego, Rady miasta Lwowa i innych instytu- 
cyj publicznych."

Dziennik Polski pisze:
„W okręgu wyborczym Żółkiew-Rawa-Sokal u- 

kończono już wybory wyborców, i jak nam ztam- 
tąd donoszą, wypadły one ogółem dość pomyślnie 
dla sprawy narodowej. W Kulikowie np. śtojorcy 
zdołali tylko jeden głos zyskt ć. Wiadomo, że Diło 
zaprzeczyło było doniesieniu naszemu, jakoby re­
daktor jego p. Barwiński kandydował tam obok 
X. Juzyczyńskiego, kandydata Rady ruskiej. Prze­
konujemy się jednak, że p. Barwiński utrzymuje 
swoją kandydaturę, i w interesie jej krążą mno­
gie odezwy listowne po całym okręgu. Dowiadu­
jemy się nawet, że z powodu niesnasek^ wynikłych 
w obozie russkim, X. dziekan Szwedn :ki zrezygno­
wał z przewodnictwa w komitecie przedwybor­
czym. ,

Zapowiedziane na dzień 26 b. m. sprawozdanie 
poselskie p. Antoniewicza Mikołaja pr ed wybor­
cami w Tarce zostało odłożone na później.“

Ten sam dziennik donosi:
„Niektóre dzienniki zamieszczają mylne komen­

tarze co do zachowania się ks. Adama Sapiehy 
w sprawie szkolnej. Ponieważ wszystkie stronni) 
ctwa prawicy przyrzekły już dawniej uczynić za­
dość temu życzeniu klerykałów, więc i ks. Sapieha 
nie sprzeciwiał się spełnieniu dawniejszego przy­
rzeczenia; nie zgadzał się jednak z przyjętą przez 
prawicę Izby panów taktyką, mianowicie wzmo­
cnieniem komisyi szkolnej i żądał, aby i minister­
stwo zaangażowało się w tę sprawę, którą do­
tychczas pozostawiało stronnictwom prawicy, nie 
przyjmując ze swej strony czynniejszego udziału. 
Jakkolwiek nieporozumienia te zostały w 24 go­
dzinach załatwione, to jednak wypadało wspom­
nieć o nich dla zapobieżenia mylnym pogłoskom."

Minister obrony krajowej jenerał-major hr. W e 1 
s e r s h e i m b  został mianowanym jenerał-poruczni- 
kiem.

Arcyksiążę Rudolf wraz z żoną przybyli do 
Wiednia na wczorajsze uroczystości.

Od pewnego znakomitego Węgra odebraliśmy 
z Pesztu list, z którego następujący ustęp poda­
jemy w tłómaczeniu z niemieckiego:

„Niechęć przeciw hr. Kalnokiemu wzrasta tu 
z każdym dniem, nie już w szowinistycznych, ale 
także w poważnych kołach naszych politycznych; 
niechęć ta przybiera poniekąd rozmiary wzburze­
nia, od chwili jak powstało podejrzenie, że hr. 
Kalnoky zamiarem zbliżenia się na własną rękę 
do Rosy i, wywołał burzę i wrzawę dziennikarską* 
powstałą w Berlinie i Kolonii.

Nie wiem, czy hr. Kalnoky jest istotnie zwolen­
nikiem Rosy i: sle to pewna i za to ręczę, a mnie­
mam, że o tem wy wiedzieć powinniście, iż nie 
cierpi on Polaków. Ta jego nienawiść, z którą 
już kilkakrotoie się zdradził, zwróciła w Peszcie 
na siebie uwagę, i dziwić się temu nie można, 
albowiem jesteśmy wielce na tym punkcie drażliwi, 
dlatego, że rozumując, dochodzimy do wniosku, iż 
minister spraw zagranicznych, który w Austryi 
nie cierpi Polaków, musi z Rosyą sympatyzować. 
Zachodzi tu jednak ważniejsza kwestya. Minister 
spraw zagranicznych, który zresztą zdawać ma 
przedewszystkiem sprawę ze swoich czynności 
Najj. Panu, może być zniewolonym dla dobra 
państwa w danej chwili nachylić się na stronę 
tego lub owego mocarstwa; bezwarunkowo i bez­
względnie za złe brać mu tego nie można. W pań­
stwie konstytucyjnem należy do kompetentnych 
ciał parlamentarnych zbadać, czy zwrot był zgo­
dnym z interesem tegoż państwa; ale potępiać 
ministra za to z góry nie należy. Inna rzecz, 
jeżeli ten sam minister powoduje się niechęcią lub 
nienawiścią względem części składowych monar­
chii, i jeżeli daje tym uczuciom wolny bieg, jeżeli 
poniekąd paraduje z niemi i wprowadza je w swą 
grę dyplomatyczną. Tu przekracza on najzupełniej 
swoje atrybucye, i słusznie wzbudzić może podej­
rzenie, wywołać obawy, że działa pod wpływem 
sympatyj, może dla niego motywowanych, jednak 
niemających nic wspólnego z dobrem państwa, 
z polityką prawdziwie roztropną, rozumną i prze­
zorną, z polityką mającą na oku bezpieczeństwo i 
jedność państwa.

Takie dają się słyszeć zdania i takie przewa­
żają uczucia w patryotycznych, ale i najpoważniej­
szych kołach tutejszych. Mówią dalej, że jest to 
rzeczą ważniejszą, dla wszystkich, ale zwłaszcza 
dla Węgrów i Polaków, niżby się napozór wyda­
wać mogło, i że warto a nawet należałoby ją zba­
dać w Delegacyach Wspólnych. Tam howiem Wę­
grzy i Polacy zawsze są gotowi do wszelkich ofiar 
i bez targów uchwalają wydatki na wojsko i spra­
wy zagraniczne. Jest jednak niezaprzeczonym ich

obowiązkiem wiedzieć i przekonać się, jaki isto­
tny kierunek gotowością swoją popierają. Nikt od 
nich żądać nie może, aby podawali rękę ludziom, 
którzy przeciw nim działać gotowi, aby zachęcali 
do polityki zewnętrznej, którejby pierwsi padli 
ofiarą. Węgrzy i Polacy, jak dotąd tak i nadal 
nie pozostaną nigdy głuchymi na glos Korony i 
potrzeby zewnętrzne państwa, ale mniemam, iż 
nadal powinniby baczniejszą zwrócić uwagę na 
postępowanie i zachowanie się tych, którym Dele- 
gacye bezpośrednio powierzają fandusze na spra­
wy polityczne, na politykę zewnętrzną. W razie 
danym Węgrzy i Polacy mogliby przy sprzecz­
nych zwłaszcza uchwałach dwóch Delegacyj, wy­
wrzeć wpływ na ich ostateczne postanowienia oraz 
nacechować, że kwestya zaufania do kierujących 
Indzi^nie jest i nie może być kwestyą formy.

Tutaj jest przekonanie, że w razie ustąpienia 
hr. Kainokyego, miejsce jego zająłby p. Kalay.

W sferach rządowych i dworskich, gdyż przez 
dłuższy czas mieliśmy tu dwór, z największym 
spokojem przypatrywano się ostatniej burzy dzien­
nikarskiej i zapowiedziom bliskiej wojny. W sfe­
rach tych panuje bowiem najzupełniejsza pewność 
utrzymania na teraz pokoju, która oparta jest 
przeważnie na mniemania a raczej na świadomo­
ści, iż hs. Bismark nie życzy sobie wojny, nie 
pcha do niej, wywołać jej nie chce, bo nie 
bez obawy widziałby jej rozpoczęcie. — Ztąd też 
tak pokojowo wypadła odpowiedź naszego preze­
sa ministrów p. Tiszy na interpelaeyę w sprawach 
zagranicznych."

deputacyj, odbył Cesarz cercie półgodzinne. Dzień 
uroczysty zakończył się przedstawieniem w operze, 
na którem był obecny Cesarz i wszyscy członko­
wie domu cesarskiego. ,

W ie d e ń  28 grudnia. Rzeczka W i d e ń ,  wsku­
tek deszczu wylała; nie ma jednak niebezpieczeń- 
stwSi

K o lo n i a  28 grudnia. Deszcz pada bez prze­
rwy; Ren wezbrał tej nocy o 90 centimetrów. 
Niższe części miasta są zalane.

F r a n k f u r t  28 grudnia. Men znów w nocy 
wezbrał, kolej i część bulwaru zalane.

M a n h e im  28 grudnia. Neckar wezbrał nie­
zmiernie, straż pożarna i wojsko stanęło w pogo- 
towiu.

B e r l in  28 grudnia. Wskutek deszczu R e n  i 
inne rzeki wystąpiły; ruch kolejowy na niektórych 
liniach W. Ks. Badeńskiego przerwany.

P ary®  28 grudnia. Rząd zażądał od Izby kre­
dytu 1,278,000 franków na espedycyę Brazsy do 
Afryki zachodniej. ,  — .

P a r y ż  28 grudnia. Izby uchwaliły żądany kre­
dyt dla tunelu. .

P a r y ż  28 grudnia. Stan zdrowia G a m b e t t y  
pogorszył się wczoraj. W nocy miał on lekką go-
Mfi gke.

P a r y ż  28 grudnia. Gambetta przepędził noc 
spokojnie; gorączka ustąpiła zupełnie.

Telegramy własne „ Czasu. “

W ie d e ń  28 grudnia. Dyrekcya kolei wę- 
giersko-galicyjskićj otrzymała reskrypt ministra 
handlu wypowiadający nkład, na mocy którego 
dyrekcya kolei galicyjskićj zawiadywała ruchem 
kolei tarnowsko:leluchowskićj i dniestrzańskjćj. 
Z dniem 1 stycznia 1883 obejmuje rząd admini­
strację obu kolei na własny rachunek. Jak sły­
chać. przygotowuje rząd wniosek wybudowania 
nowćj odnogi od Stryja do granicy węgierskićj, 
który jeszcze w obecnćj sesyi ma być Radzie pań­
stwa przedłożonym.

W ie d e ń  28 grudnia. Dziś przybył tutaj przed 
godz. 5tą książę Fryderyk Karol Pruski incognito.

B e r l in  28 grudnia Kreuzztg pisze: Jeśli za 
pewnienia pokojowe Mosk. Wied. są szczeremi, 
niemielibyśmy nic przeciw utrzymaniu dobrych 
stosunków między obu państwami, jakie sam prze­
bieg dziejów wyrobił; ale do odświeżenia ich 
potrzeba czegoś więcćj niż słów. Bezwzględne prze­
śladowanie Niemców w Rosyl zdradza brak usza­
nowania dla rządu niemieckiego; to też tylko zu­
pełne zaniechanie tego prześladowania mogłoby 
utorować drogę do lepszych stosunków między 
Rosyą a Niemcami.

L o n d y n  28 grudnia. Times, Telegraph i Mor- 
ning-Post poświęcają uroczystości dynastyi Habs­
burgów bardzo sympatyczne artykuły wstępne. Ti­
mes podnosi szczególnie wielką popularność obe­
cnie panującego Cesarza, który może się poszczy­
cić tem, że Austryę oparł na silnćj podstawie. Ar­
tykuł Timesa kończy się temi słowy: Nie wątpimy, 
że Austrya stara się na seryo unikać wszel- 
kićj anneksyi, a mimę tego nie wątpimy, że dużo 
koniecznych anneksyj czeka ją w przyszłości. Z pół 
tuzina drobnych, do rządzenia sobą niezdolnych 
państewek muszą przypaść z czasem w udziale 
wielkiemu sąsiedniemu państwu, jeśli panujący 
dziś na półwyspie bałkańskim odmęt ma ustać. Ta- 
kiem państwem może tylko być Austrya albo Ro- 
sya. Prawdopodobuie podzielą się tym spadkiem 
po Turcyi, a że póżuićj jedno i drugie państwo 
szukać będzie przystępu do morzai będziemy się 
musieli z niemi rozliczać jako potęgami morskie- 
mi nad morzem Śródziemnem.

P e t e r s b u r g 1 28 grudnia. Aksakow ubolewa 
nad ustępstwami, jakie Rosya czyni w interesie 
utrzymania pokoju. Konieczność wybuchu wojny 
nie będzie przez to uchyloną, tylko odroczona, a 
Rosya utraci przez ten czas swe pozycye, co Au- 
stryi przyniesie więcćj korzyści, niż dziesięć wy­
granych bitew. Austrya dąży do tego, aby Rosyę 
skompromitować w oczach Słowian i z czasem 
może jój się to udać.

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  28go grudnia. Wczoraj popołudniu 
przyjmował Cesarz ministrów K  a 1 n o k i e g o i K a 1- 
l a y a  na audyencyi, która trwała godzinę.

W ie d e ń  28 grudnia. Po obiedzie dworskim, 
na który otrzymali zaproszenie członkowie różnych

K u m  — W ied oń  28-go grudnia 2 godzin 
30 minut po poł. Renta papierowa 76 10. — Rento 
srebrna 76 90. — Renta złota 95 40. 6jl» 
ta złota węgierska 118*60 — Losy z roku 1860
1 3 0  Akcye Banku Narodowego 828'-------
Akcye kredytowe 284 20. Londyn 119 40 .— Du­
k at/ — Napoleony 9*49%. — Lombar­
dy 136 25.— Losy 1864 roku 16750. — Akcye
kolei Karola Ludwika —• Akcye kolei
Lwowsko-Czemiowieckiej 166*—. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 158 50. — Anglo-B&nk 115-50 
Obligacye indemu. galicyjs. 97*50. — Losy prom. 
węgierskie 117*— — Akcye kolei Koszycko-Bog 
142*50. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 196*25 
6«g Listy zast. hipoteczne 100*50. — Marki 58 65 
Ruble 116*25.— <o% Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101*75 -  Renta węgierska 85*35. 
4% Nowa renta papierowa 90*80 złr.

Usposobienie giddy: —.

B e r l in  28-go grudnia. 1882 roku. — Bank­
noty austryac. 170*30. — Krótki Wiedeń 170 35. 
Krótka Warszawa 198*20. Banknoty ros. 199 25. 
5% Listy zast. Polskie 60*50. — 4% Listy hkw. 
Polskie 53*60. — Akcye kolei Karola Ludwika 
126*— Akcye austr. kredytowe 484*—.________

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A nton i K lobu kow tk i.

Pociągi na kolejach żelaznych.
Godziny przybyoia i odjazdu pociągów 

na kolei Galioyjskiej obliczone według zegari 
leszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi- 
iuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
■u pragskiego, (o 12 minut później od krakow 
ikiego).

Mefeodzą z Krakowa:
rnm t n m  i eseteeggi peipt***wgs
YraUw odjazd: . 10.,, rano 9.,, wieem. 
tmfmi przyjazd: . ^9., wlecz. 5.,, rano 

l» a  f f a n a w a  lokątny.
Kraków odjazd 6*„ rano 
Tomów  przyjazd 9*,».

*>• w r ia U a z U i K r M *  odjazd: 11, w poind.
Widbmh* przyjazd: l l .<a po poi.

Przychodzą do Krakowa:

u&Msnajr
10.,» wlew. 
11 rano.

pośpieszny 
10. 80 wnocy 
6.«8 rano

l iw n w a  i osobowy: mieszany:
Lwów odjazd: 4.49 rano 4.88 wieoz.
Kraków przyjazd: 2.88 pop. 5.io rano

US T a r n o w a  lokalny.
Tarnów odjazd 5*,, po poł.
Kraków  przyjazd 8*„ wiecz. 

as W l e l l r a h l i  Wieliczka odjazd: 7.so wiecz
Kraków  przyjazd: 8.7 wieoz.

Z W te d n ia  i osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 5 wieoz. 8 .so wieo
Kraków przyjazd: 9-40 w. 8.80 w. 11.6 p.p. 9.46 rane
Z  P r a s  i o g. 3 m. io po po. i o g. 5 m. 45 wieoz. mieszany 
Z  W a r s z a w y  i 9.45 rano osob. 5.45 wieoz. mieszany 
D o  W l e d a t a i  **«». psipuuny mifUmny OMtswy 
KrsUw odjazd: 5.,, ran. 6 ,, ran. 9.,, ran. 5,,w . 3 m>p. 
WUdsń: przyj.: 7na wie. 4.,, p.po. 4., ran. i 12., p. o„, 
D a  P r a s  i O godzinie 5.40 rano osobowy,

„ „ 6.55 B pośpieszny.
Wroelste przyjazd o godz. 3 do południn.
Berlin * » 10 wieczór.

D o  W a rs z a w y  i rano o godzinie 7.,,. — Drugi pociąg 
-erski, noony) do Warszawy (tylko I i II klasa) od-(KuryersKi. noony; ao nsm raw j x i u.

chodzi z Krakowa do Granicy o godz. 6 min. 30 wieoz

K m  pieniędzy i papierów publ.
j g i s i t ś w  28 grudnia

pastorowe rosyjskie as 100 »  
laisol srebrny obrączkowy . • .
Maski niemieckie sa 100 marek •
Dukat ważny .................................................. • *
iO-frankówks  ................... - - *
mperyał ważny

fjrebro aiistryaokie as 100 złr. .............. •
Kupony srebrne płatne as 100 tik. . . .

Listy zastawne i oUi®i 
pożyczka krajowa galicyjska. .

OMIgaeye indemnizacyjne galicyjAfe 
4$  n»ty east. Tow. kredyt, ziemsk. .
M - s  » » » D em.
5j£ 15 ty zast. Tow. kredyt, ziemsk- 
ifl I sty „ banku hipot. .

listy dłużne galio. zakł. włość. . ? g gj 
5^ l i ... zast. gal. zakł. kred. wio. za 100 złr.
5# listy zast. Banku hipot. gal. z pre. IOjś 
5>ś listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5% listy zast, g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Iji listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat; banknot, za 100 złr. w. a . .
Sjś listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
i#  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 ruDh]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po ®b. 210

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej » 200
.  banku hipot. we Lwowie • 200
* banku gal. dla h. i prz. w Krak . 200

•Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . - • - -
Losy miasta S ta n is ła w o w a ....................... ....

i i
II■ffdH &
■° iOJ
Sg

■S-o
*“5
J*10 M
©W

płacą żądaj®

116 — 
1 58 

58 25 
5 62 
9 44 
9 72 

100 — 
99 50

117 — 
1 66 

58 85 
5 72 
9 61 
9 83 

100 —

100 — 
97 40 
89 75 
86 — 
97 75 

ICO 25 
ICO 25 
92 50 

100 25 
97 -

101 50 
98 30 
91 25 
87 -  
98 50 

101 50 
101 25 
93 50 

101 50 
98 75

98 - 100 -

100 50 102 50

100 50 102 50

103 -  
98 40.-SS 
85 25 i

105 -  
99 50.3 
87 50 g

294 — 
165 75 
297 —

297 -  
167 -  
303 -

19 60
34 -

20 50 
25 50

4% */•
*V,
n
#v,

A  27 grudnia
ObUgi długu paAstwm. 
Bents papierowa . . . . .

,  srebrna . . . . . .
b slota . . . . . . .

Losy z roku 1S54 po 250 A  
„ 1860 ,  500 *
a L860 ,  100 .
„ 1864 ,  100 „

„ „ 1864 9 50 ,
Losy Como.Renten . . . .
ObUgi mdmnisiscyj'm,

-wMgkifc . . . . . .  10% po ia i
Bukowińskie • • • • %
Galicyjskie . . . . .  » *
Morawskie . . . • • »  »
Niłszo-austryaokie . . »
Wyiszo-austryaokie . . » „
S z ląsk ie .......................  b 9
Styryjskie . . . . .  .• •
Siedmiogrodzkie »
Węgierskie . . . . .  .  .
Węgier, z klauz. 1867 . » *

Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
Renta węgierska złota . . . . 

4y9*  9 9 » (za Ostbahn).
Akcye bankowe.

Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryaokie . 80 „
Gredit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 *
Depositen-Bank . . . . .  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 *
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  ...................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Rankverein . . . .  too ”

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bez*
AlfRld-Fiume. . . .  200 .  5*

nłaas płacą żądają
Denaa -Dasapfsch. - Ges. 825 sir. 5* 572 - 574 -

76 15 76 30
Elżbiety alO  » * 208 75 209 25
Linz-Budweis . . . 200 9 g> 188 50 180 -

76 9i 77 05 Salzburg-Tyrol . . 200 W 178 - 178 50
95 — 95 20 Ferdynanda Nordbahn 1050 * » 2715 2718

119 - 120 — Franciszka Józefa . 300 , s 192 75 193 25
129 80 130 30 Gal. Karola Ludwika *10 , 15 296 5f 296 75
134 25 135 — Koszyoko-Oderberg. ,s00 * tf 143 — 143 59
167 50 168 — Lwowsko-Czera.Jassy 200 * 9 167 - 167 50
166 — 167 - Mordwest austr. . . 200 „ 0 197 75 198 25
40 - 42 - „ Lit. B 200 a 214 - 214 50

Rudolfa . . . . . 200 „ 163 25 163 75

107 -
Siedmiogrodzka I 200 t « 157 50 168 50

S06 — itaats-Eisenb.-Gesell. 200 » 9 341 - 341 50
98 - 100 - Stidbahn (Lombardy) 200 , 9 137 25 137 75
97 50 98 — TheiSbahn (Cisańska) 200 * 9 248 - 249 -

103 - 104 50 Węg. gal. Łupkowska 200 , « 157 25 158 -
104 50 106 - » Nord-Ost . . 200 „ 9 159 - 159 50
104 50 -------- . Westb. Stuhlw. 200 . 9 161 50 162 -
110 — 
103 - 105 — L isty  zastawne,
97 5' 98150 ** Ągr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat _  — —  __
97 75 98 25 6*/. Boden Credit allg. złotem płatne 119 - 119 25
95 25 96 - 5% . papier. 33 lat 104 75 _  —

133 - 133 75 6'/, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 101 50 102 50
118 60 118 75 7*/, Listy dłużne Włość. ,  20 lat 105 50 106 50
93 5 94 - 6% Towarzystwa kredyt, -  36 lat 101 50 102 -

złote 36 lat —  — —  —
4*/» Gal. Tow. Kred. ziemsk, . . . . 90 — 90 50

117 - 117 25 5V. Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . • 0 97 50 98 50
_  — — — 5*/c „ „ _ nowe 37 lat 97 50 98 5<

2 8 50 219 50 67„ * Bank. Hipot. Iwow.. . . 100 75 101 27
288 80 289 6V« * „ Włość. « * * , , 101 - 101 50
278 5' 2-9 - 5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 101 35 101 50
201 — 202 - 57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 

ó % 7 , Węg- ogól. Bod.-Kredit 34 lat
100 75 101 50

840 - 860 ~ —  —, — —

828 -  
113 50

—  - 57,7, ,  Boden Kredit-Institut ' . 100 25 102 -
835> -  
113 75 Priorytety kolei.

140 50 141 60 Albrechta. . . . . . 300 złr. 57, 93 75 94 25
107 40 107 75 Alfbld-Fimne . . . . 200 „ li 94 25 94 75

„ Em. 1874 . 200 , n 93 60 ------
Donau-Dampfsoh. 100 i 200 „ 67. ------ ------

— ------ E lżb ie ty ................... . 100 .  47,,/. 98 25 98 50
167 —167 60 Sm 1862 . 300 .  „ m 98 25 98 50

Slżbiety Linz-Budweis . 206 złr. 6$
Em. 1 8 7 0 . . .  200 » »

„ 1972. . .200 * .
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 ,  .

Eperies. Tam. węg. szęśó “““ 
Perdyn.-Nordb. m. kon.

„ 9 walu austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
9 poż. 14 milion. 1882 .

poż. 1876 r. . .100 %b.
Frano. Jóżefa Em. 1867 . 200 *

.  „ • Em. 1873 . 200 „
Gtii.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „

H„1871 300 9
HI 9 1872 300 *

Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

,  H ,  1867 300
,  m  „ 1868 300
„ IV ,  1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ Lit. B. . 200 
„ Em.1874 200

Rudolfa .....................300
* Em. 1869 . . . 300
„ Em. 1872 . . .  300
.  Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I . . 200
 ....................  500

500Siiddahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

„ „ II Em. 200
9 Nordost . . . .  £00 
. * złotem . . 200
9 Westbahn. . . .  200 

Em. 1874 200
Ltsy.

5* Dcuau Reguł. . , .
Premiowe Wiedeńskie . .

„ Węgierskie . .
8* 9 Tureckie . . .
Kredytowe . . . . . .

L  3* 
fr. 3* 

200 złr. 5*
l» » 

200 9 9

złr. 100 
9 100 
9 100 

fr. 400 
złr. 100

pacą 
ICO 80 
100 30 
100 90
100 70

1U5 -
102 -  

105 50

104 -
101 25 
101
99 40

95 80 
92 26 
99 50 
94 50

102 -  

100 90

99 50
89 30 
99 -

117 bb
90 10 

175 75 
134 10
118 -  
99 -
91 90 
89 50 
89 50 

112 25

113 75 
124 -
114 -  
26 -

174 -

101 30 
100 60 
101 20 
101 -

106 — 
106 
104 50 
101 40

99 7(

96 20 
92 50 

100 50
95 26 
h  5o

f i l  20

100 — 
99 60 
99 50 

118 51 
90 5t 

176 61 
134 5(

99 50 
92 30

90 -  
113 -
96 -  
95 -

114 25 
124 30 
114 50 
26 50 

174 50

Oliwy
47, Donau-Dampfsoh. .
Insbruoku.......................
Keglewloha . . • • 
Krakowskie . ■ ■
Ofner (miasta Bu l
P a l f y ............................
Rudolfa . . . . . .
Salma . . ; • • • •
Salzburgskie. . . . .
St. G e n o is ..................
Stanisławowskie 
47,7, Tryesteńskie . .
47.
Waldsteina . . . . .  
WindisohgrStza. . . .

Waluty,

sir. 42
106
Si
107I
30
40
42
107.
Si
20
48
80

105
50
21
91

Dukaty ważne
20 fran k ó w k i.......................  •
Imperyały rosyjskie . . . . . .
Funty szterl. angielskie . ■ ■ 
Liry tureokie złete . . . . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

I iw ó w  27 grudnia
i. gal. 200 i 
ow. kred. ziem.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5V„ Listy zast. Ti
4*/, * u n »  » , •, •
57, „ 87-letnie.
67, „ „ Banku hip. gal. . .
67, 9 9 9  włość, galio. .
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. .
67, 9 pożyczki krąjowej . . .

W a n a a w a  22 grudnia
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5V, Listy likwidacyjne...................

kupon

płacę
37 76 

108 -
22 76 
19 — 
19 50

35 25 
19 -  
53 —
23 75 
46 —
24 25 

127 —
64 -  
27 -
36 -

5 67 
9 48 
9 76 

11 91 
10 76 
58 60 

116 25

295 50 
98 -  
88 75QQ

100 70 
100 50 
97 50 

100 7ó

mb.jkop

żądaj *
38 50 

108 50
22 25

20  —

39 25 
37 — 
19 50

24 25 
47 -  
26 — 

127 50 
65 — 
27 50 
36 50

5 69 
9 49 
9 78 

11 95 
10 78 
58 70 

116 76

800 -  
99 — 
90 50 
99 -

101 70
102 -  

98 50
102 —

mb. [kop

98 30

87 25 
028



CZAS z Piątku 29 Grudnia 1882.

O b razk i ś w ię ty c h
tak polski© własnego nakładu, jak i francuskie 
z najpiersvszyeh fabryk, najtaniej i w najwięk­

szym wyborze (2984-7-15) 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Ora Władysława Miłkowskiego w Krakowie

Tablica katechizmowa
aprobowana i WW. Duchowieństwu parafialnemu 
gorąco polecona przez Najp. Konaystorze — szko­
łom ludowym prze?; Wysoką krajową Radę szkol, 
pochlebnie oceniona przez wiele czasopism — 12 
pięimemi ozdobiona obrazkami, na grubym kar­
tonie lakierowana 75 et, nielakierowana na cień­
szym kartonie po 40 cent. jest do nabycia u ks. 
SSnzakA w Ssaoltn. Na opakowanie, fracht 
i wałek 15 ct. Kupujący przynajmniej 50 egzem, 
otrzymują 20 •/. rabat. (2798-6-6)

O B R A Z K I «>>• es*
j> , Cs9
O O Ci g r*

r

Świętych
* cS

5S
w n a jw ię k sz y m  wyborze 

i  n a j t a n i e j
w handlu pod firmą

Andurząf icbnlt^
w Krakowie, Rynek L . 32, 

(2992-9-15)

a e«
© -a<•;-4 P

, £ o
ą -acS

Ci

PRO SPEK T

Biesiady Literackiej
ILLTJSTRACYI warszawskiej 

n a  r o k  1 8 8 8 ,
wyszedł z druku i przesyła się bezpłatnie

(91 1 3)każde żądani®.
A  D  R. E  S  :

Biesiada Literacka" w Warszawie, 
ulica Chmielna lir. 8.

^ K i i r e t a ^ f  I g x - x z x  ; : x r x 3 e z x i r . x z x = x z x z x = x z
mało używana, na 4 osoby i fta teo tk  półkry-1 j 
ty, są każdego czasu do sprzedania lub do wy-11 
najęcia z końmi lub bez tychże. Bliższa wiado­
mość u Sofoieszezańsklego przy ulicy „Ba-1 
sztowej" pod Nr. 2. (2989-6-6). E K O M O H I S T A

sssESKHsasHsisssgiSEsaifasEsasa!

M L M B A asY sr
ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ

sh^  y  Tygodnik ekonomiczny, finansowyfi statystyczny, fj
a n  wychodzący w W arszaw ie od r. 1865, n

m T rdl < o«*ł-r1r,iU nnnA. AAwr<tl3aiAlV OT QTIAqAK IHW Vftionil V ■ ■

w Krakowie, Rynek, Sukiennice L. 19,
otrzymał i poleca (3081-2-6)

aa karnaw ał
le lk i wybór kw iatów  paryskich .

Magazyn poleca swą pracowni? sukien 
i obryć damskich, pod kierunkiem do­
świadczonej specjalistki pozostającą i wyko-

drtkuje artykuły przez specyalistów w sposób przystępny opraco­
wał, e, a mając i za przedmiot: obronę Idei własności, polepsze­
nie bytu Klas pracującyeh, wytwarzanie i rozdział bo­
gactw , rolnictwo na wielkiej, średniej i małej prze­
strzeni , służebności, warunki normalnego rozwoju

ro o a o ł o o o f
Wszech nauk lekarskich A

a  Dr. Józef Waiczyński M
W  k sekimdar. szpit. ś. Rudolfa w Wiedniu V  
11 osiadł w Tarnowie. fi
y  (3067-3 3) W
l o o t o o o o o  &
Oo wynajęcia ciwa pokaja,
z który ca jedea frontowy,  aa I. piętrze,

i S l l Ł l H I  f  (9X U A C H 81K U 9V 1 f U t » i u n » . i  »w “i przemysłu i handlu. Wolność handlu i cła protekcyjne, 
J kredyt, stowarzyszenia 1 spółki, instytucye kredytowe,

z których jeden frontowy, 
przy ulicy Podwale  pod Nr. 
domość u stróża.

iętrze,
13. i-  Wi* 
(3076-3 3)

<U aywa wszelkie zamówienia jaknąjspieszniej
^sasasEsasardsis

wogr le 
przyczynić

łsasasisasasasasasESs

Emilia Morys Pion
rozpoczyna z dniem 1 s tycznia  1883 r. 
d r u g i  k u r s  le k c y ]  ta ń c ó w  salo­
nowych, solowych, oraz g im n a s ty k i  I 
salonowej — i udziela takowych w domacl f 
prywatnych, pensyonatach, oraz u siebie I 
w domu Wgo Dra Domańskiego pod L. 91 
przy aiicy Szczepańskie j  nal.  piętrze.!

(3057-3-3) 1

k o m u n i k a c y j n e ,  t r a n s p o r to w e  i  u b e z p ie c z e ń , 
wszystk; to, co  d o  p o d n ie s ie n ia  d o b r o b y tu  k r a j u

się może.
P r e n u m e r a t a  wynosi :  

w  W a r s z a w ie :  n a  p r o w in c y i  i  w  C e s a r s tw ie :
rocznie . rabli 6 łr. — rocznie . rubli 8 k. —
półrocznie „ 3 „ — półrocznie „ 4 „ —
kwartalnie „ 1 , 50 kwartalnie „ 2 „ —

Prenumsr.w. ć można w Redakcyi w Warszawie przy ul. Śto-Krzyskicj 
Nr. 10, w głównej ekspedycyi w księgarni Ł e im a n a  i  S w isz cz o w - 
s k le g o  przy ulicy Mazowieck:ej Nr. 14 i innych księgarniach w kraju, | | 
Cesarstwie i zagranicą. (92-1-3) Lj> j

| _3Ł ... JffiL — l A a -------

Największy
skład

prawdziwych

kaloszy

d o
O G Ł O S Z E N I A  

c z y t t k i c h  d z i e n n i k ó w  
po cenach redakcyjnych  

przyjmują Mizmm l FRENOLER 
W W arszawie, Senatorska K r. 22

2530-22-24 Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu
w Krakowie

| zawiadamia niniejszem,

r o s y j s k i c h
(które swą trwa­
łością i mskiemi 
cenami pod każ­

dym względem przewyższyły wszystkie inne)

i francuskich
na nadchodzącą 

porę, w kształtach
najnowszych, . 

poleca
M AGAZYN
•1 SSapftąttfdsJkiegro

w Krakowie, linia A—B, Rynek.
(2526-18-20)

łyższyły wszystkie mm

t ś

KONKURS.
W celu prowizorycznego obsadze­

nia posady akuszerki miejskiej z pła­
cą roczną 120 złr. w. a. — rozpisuje 
się konkurs do 30 stycznia 1883 r. 
Kompetentki winny wykazać swe u- 
zdolnienie przedłożeniem dotyczącego 
dyplomu. (3056-3-3)

M agistrat P iw niczną
d. 17 grudnia 1882 r.

Burmistrz: Mardszwski.

BROWAR PIW N Y
jest do wydzierżawienia na suuyi 
budującej się obecnie kolei trans­
wersalnej. Bliższej wiadomości można 
zasiągnąć w Zarządzie dóbr w M a r- 
c i n k o w i c a c h ,  o. p  Nowy. Sącz.

(3068-3 3) ._____

T o rd -B o y a u g :
niszczący szczury,my­
szy, krety i t. d. Uzna­
nie honor, na Wysta- 

3. W Pa­wie Pow, 1878. 
ryżu pp. Guerard&Ci© 

; .-ao dcl Elysće des Be­
aux Arts, 15.—W Kra- 
kowie w aptekach pp 

J. Trauczyńskiego, W. Redyka i Wiszniewskiego 
(2858-5-26)

^rasisaszsaśHSHsasEsasasHSBsasairES^. 
j2 E M P C A  P Ó ll iS I  £
j{J znakomity teferętyk i praktyk, ąa posadzie » 
«• do 1 marca 1883 r., wdowiec, mający 39 lat, JS 
In mogący się wykazać nsjchlubniejszemi po- jj| 
8j leceniaóni, pragnie objąć w zarząd znaczniej- nj 
re szv majątek w kjąjn lub zagranicą, przy- kl
S  Mera zfW ziemi eo
ni sk&wych ofert oczekuję pod lit. A. X. W. „  
“j poste rest. Śmlatym, Galicya. (309Q-1-) jjj
^5iaB5a5?.ST5ESa5?J5^

wiązałby się dać z morga dobrej 
20 złr. czystego dochodu. — Ła-

balowe, weselne i na powinszowania, w) 
konywaa najgustowniej z L, ś re­
skich kwiatów. Ceny c-d 1 tłr- • > tir. 
stosownie do wykonania ze zwykłego man­
kietu papierowego aż do podkładu z naj 
lepszego' tarlatsnu i atlasu; kotylionowe
od 10: -60 cnt. Kwiaty kameliowe 50 ent.
Zamówienia zamiejscowe wykonywam pun­
ktualnie za zaliczką. Opakowanie policzam 
oddzielnie, lecz bardzo tanio. Moje wyroby 
z kwiatów odznaczone zostały na tutejszej 
wystawie 1881 r. medalem srebrnym. Ka­
talogi róż itp. na żądanie. (93-1-10)

K a ro l F reege,
ogrodnik handlowy 

w Krakowie, ul. L u b i c z  L. 30.

iż na mocy uchwały Rady Zawiadow- 
Hercyńskie k c U lR rk ilc z e j z dnia 27 grudnia b. r. w myśl art. 61 statutów, będzie
w różnych gatunkach sa do sprze-1 wypłacać p©CZS|WSZy 0(1 d* 2  StyCZIli® 1 S 8 3  F.

t y t n lc m  z a l i c z k i  n a  d y w id e n d ę  z zysków roku M
1882 p o  z l r .  l O  na każdą pełnowpłaconą Akcyę Zakła-| I POKARM dla DZIECI

Powjższą zaliczkę na dywidendę wypłacać będzie Kasa 
Banku w godzinach biurowych, za przedłożeniem i odstęplo- 
waniem kuponu dywidendowego za rok 1882, płatnego dnia 
1 lipca 1883 r. (3096-1-2)

Kraków, dnia 27  grudnia 1882 r.
D y r e k c j a .

gatunkacn są do sprze­
dania w hotelu Londyńskim. Pobyt 
tylko przez 4 dni. (3085-2-3)

i a i id e e in a n u ,  ptaszńk 
z gór Hercyńskich.

M
Ph

<«*

nR
i LU

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centraloy w Paryżu ,  na ulicy 
Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich I 
aptekach. (2455 20-)

dla wzmocnienia d r f e e l  i osób wątł.cb, 
słabych na p ie r s i  lub żołądek, albo do- 
tkietych b la d a c a b ą  i o g ó lraem  o- 
g łą b ie n ie m -, RACAH0U1 ARABSKIE. 

Przy goto wt ny. przez
Pa OELANGRENSER w PARYŻU. 

(Unikać fałszerstw i naśladownictwa). 
Do.-t.ć można w Krakowie w aptekach 

pp. J. Trauczyńskiego, W. Eedyka i £  
Wiszniewskiego. (2857-2-)

•mVj

łsf
OT

\d, Ktihl w Hamburgu
izayła bardzo dob: 

eodziera

kielskie
rozsyła bardzo dobre, złotożólte, tłuste,

codziennie świeże (3088-1-10)

szproty
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Sumiennej informacj i do wykonania

z y s k o w n y c h  operacyj z a m ia n y
na (3022-1-3)

G. Milessich w Tryeście
w i e d e ń s k i e j  f i e l d z i e

udziela podpisana firma bankowa. — Zamówienia wykonywa pod bardzo przystępnemi 
warunkami. — Rady i objaśnienia darmo i opłatnie. — Na listy odpowiada odwrotnie. 

Dom baokowy A. SIIUER A Co. w Wiedniu,
I., Wallnerstrasse Nr. 11.

1-70
1-85
1-60
1*65

180’ . i..;- 4
-  1*

skrzynka okftło 280 szt. złr. i *20 za zaliczką, j
2 skrzynki — S pocztowej paczce.

R « y  y f i h ń u i  wszelki i największy, uauwa_na-1 
D lls  £ ^ I łU w t tychmiast i trwale sławny

W A ŻN E
OSTRZEŻENIE

Dla Publiczności

Przypominamy, że wszelkie 
łk i sprzedawane jakobypigu:

f O K ,  gdy nie pomaga żaden już środek 
FI. 40 c. — W Krakowie w apt. E. S to c k m a ra . 

(2291-7--)

PR A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONAI

lian cards w słojach bez ety- 
ikiet i we flakonach, nie noszą­
cych cechy naszej fabryki i pod­

p is u  własnoręcznego, nie po- 
Ichodzą od nas, prosimy pub­
liczność aby odrzucała takowe 
ljako fałszywe i podrabiane

P a  A rthaud  M oulin.
N ajlepsze ze środków czyszczą -1 
t ych  i  p rzeczyszcza jących  krew we \ 
wszelkich słabościach złego p r z y -1 
miotu, nadto  w  zołzach, lisza jach , I 
w yrzu tach  skórnych i zepsuciu  | 

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA-1 
KOWIE w aptece W. Redyka, w apt. Trauczyń­
skiego i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CZER-1 
NIOWCACH w apt. p. Golichowskiego,—weLWO-1 
WIE w  aptece p. Krzyżanowskiego. [2452-30 J

| Pharmarlen, 4 0 ,  ruo Bonaparte.

PARIS

SERY A ARTYKUŁÓW PISMA
„Der Kapitalista

rozpoczęta 2 grudnia 1882
Nra na prób§ darmo i opłatnie

W Wiedniu I. Kohlmarkt 6

W ostatnich Nrach były 
następne zajmujące artykuły: 

„Bank depozytowy,“ (studyum.) — 
„Rima-Murańskie gwarectwo." — „Obrazki gieł­

dowe." — „Opinia prawnicza" dotycząca kolei Praga-Dux.
(2880-5-12).

rozsyła w paczkach po 43/, kilo za zaliczką po­
cztową opłatnie z cłem.

Ceylon na'ural. kilgr. po zlr 
K- „ perł.praw . „ „
Wg Perłową Ii dobrą „ „ „
P*' Cuba wielkoziarn. „ „

Jawa naturalna 
| . „  Z ł o t ą  „  „  r,
JW  Santos dobrą „ „ „

l RlO „ h u fl „ ,
cytryn 40 — 45 lub oomarańcz 30 — 35 w ko­

szyk po 5 kilo złr. 1'80, 
kasztany bardzo piękne 5 kilo złr. 180- 

Obszerne cenniki korzeni, rodzynków, migda­
łów., szafranu, czokolad, oliwy stołowej, ryżu, ryb 
morskich, świeżych owoców, jarzyn i różnycn 
łakoci darmo i opłatnie. (3019-3-31

PR 2E C IW  
WYŁYSIENIU

siwitfiie włosów 
i tworzeniu łupieżu

uznany jćst wedle codziennie 
nadohodzących świadectw i podziękowań jedyni' 

i wyłącznie

©lefeM taninow
Br. Morusa.

Szanowny Panie Aptekarzu!
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkie; 

szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek L , 
środka jest bardzo dobrym, wypadanie wło 
zupełnie ustało a bujny porost jest już widocznym.

Wiedeń, 5 stycznia 1880 r.
W i l l s e l m  W Jłg n ie -

Wielmożny Pan Józef Filrat aptekarz w Prac*
Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 

pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre­
szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem sic 
olejku taninowego Dra Morasa, który w krć i 
czasie usunął ten niemiły stan. Ponieważ zasłu­
guje na to , przeto udzielam mu niniejsze;; pu­
blicznie pochwałę, a jego wynalazcy najczulsze 
podzięko* anie.

Praga, 10 lutego 1877 r. H t ó i k y . ,
Wielmożny Pan Józef Ffirst, aptekarz w ; adze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, ae 
olejek taninowy Dr. Morasa wstrzymał mi wy­
padanie włosów, które już trwało przeszło ? lata.

Spodziewam się, źe zapomocą tego środka odzy­
skam znów mole dawniej tak piękne włosy. 

Marienbad, 18 sierpnia 1879 r.
RM.

1-45
1-20
115

1-45
1-55
1-25
1-20

sierpnia
H a r t e  K a r e m W i

Wielmożny Panie!
Również i ja  udzielam olejkowi tanninowemu 

Dra Marasa iiależną poehy-ołg, gdy! nSetySko 
wstrzymał n mnie wypadanie włosów i_ tworze­
nie ssę łupieżu, lecz także sprawił świeży mo­
cny porost włosów.

Wiedeń. A a d r w n y .
Do nabycia we flaszkach po 2 złr. i 1 złr. we 

L w o w ie  u p, Zygmunta Ruckera, apteka „pod
A " TW II r». .1. Q-O-srebm. orłem"; w CaterralowcacS* u p. J. Go­

lichowskiego -apt. „pod Opatrznością", (2488-27-)

S 0 © 0 0 0 0 « 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 © 0 <

!!! Pięć medali zarfugi i list pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby 

zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że

P 1 Ł 1 P T O I
 ńsdym r  ... ..

"'nie ferbuje, lecz tylko odmładza
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użyciu przywraca piękny naturalny kolor. 
F i U j t o u ,  nie ferbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem W "  " “ i " ' -  

tego środka odzyskują pierwotną barwę. — Ć e » *  a  ■**.
znakomi-

— W H W M  D uszność, 
H rA W ^śH  ■  _  1  Yi B  9 |  chrypka. 
E ń j C ^ B  IRl?vULF'^5skatary za­

r n f j f T m F T T y ^  w sz e i-  
h ' |  S j  ' J f l l  B  M  1  S N k ie  cicr- 

ILiSCJ pienia
d a w n io n e  i w sze lk ie  c ierp ien ia  kana­
łó w  od d ech o w y ch  ustępują po użyciu 
R U R E K  L E V A S S E U R A .

W  Paryżu, Skład główny w Aptece Pan 
Dostać można we wszystk

nerw ow e każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinew ralgicznych 
D ra C R O N IE R .
a L ev a sseu r , rue de la Monnaie, 23.
ich głównych aptekach.

„  W A L E N T I N  _ _ _
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włoso­
we wzmac ia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe sdeprzeda- 
wnione SRiałaniom tfti/A trnśkft nnkrvwsis sis meknvm włosem. Cały uskon 3 złr.

Pierwszy i najlepszy oryginalny 
wyrób c. k. uprzyw.

piece
do napełniania

firmy 2912 21-)

H . t ie lm r t l i ,
c. k. nadwornego maszynisty,

są do nabycia *. W 1 1 2 D 1 1 1 IJ ,
VII., Kaiserstrasse 71.

Ittusir. cenniki darmo i oplam i

Dla chorych na piersi i płuca
D r. med. F aykissa

S p isk i  e k s tr a k t  z ió ł  karpack ich
1 fl kon z n.atru cją iżyna 75 ct.

Cukierki 1 pudełko 35 c . H erbata  1 i aczka 50 ct., mała 25 ct.
Od lat dziesięciu z wielkiem powodzeniem używana na kaszel, chrypkę, Dieżyt, koklusz, 

zaz ębienia, duszność, ciężkość oddechu, kłucia w boku. nieżyt oskrzelowy, zapalenie płuc 
i t. p. Dostać można prawdziwe u fabrykanta T ó ae ffa  F'MyUiss w Temeswarze; w  K r a ­
k o w ie  g łó w n y  s k ł a d  ■■ a p te k a rs c y  A . S i e d l e c k i e g o  I  W y ls k ie g o ;  w Sączu 
u Kosterkiewicza spadkob.; we L w o w ie  s k ł a d  g ł ó w n y  n  Z y g m u n t a  R u c k e r a ,  
wreszcie także u aptekarza Piepesa. 3031-5-10)

i i

iw a n  w y u a u a i u o  w w s u w  «  .  —  W  o ;   *  H Z!
tao ia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyrysia 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały !

Pół flakonu 1 złr. 60 ot.
« •  jj-j/ toaletowe, higieniozme, kosmetyczne, do golenia brody, glicerynowe lrp. 
i Y J L y a i a  z  różnemi zapachami tak  do twarzy, ja k  do rąk  od 10 cent. do 1 złr.

N I G B E T I N A .
Po długiem doświadozeniu ndało się mi wynaleśó wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny-, je s t on zupełnie nieszko­

dliwy i w zastósowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

Olejek taninowy, 1 ̂  ",ow 40
Pomada chinowa, TErNSS? * ""1 “p<,biee‘
■ n r .  i  4 - n ^ a h - n  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, oży- 
W  0 U A  IIŁ 611!SS .& J wia, utrwala barwę i połysk tychże. — Flakon 80 ct.

J .  I H S A T  O W I C Z ,
magister farmacyi i chemik sądowy 

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice F. *0.

o o a e o o t o o o o o ł

M J Ł E P 8 Z Y  I R O D E H

Si­

na żołą­
dek, krew, 

głowę,

przeciw wszelkim dole-1
gliwościom, biegunce, 
nudnościom, bólom żo­
łądka, bólom zębów itd..

na usta, 
zęby, 

sk ó rę .

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek roślinnych CAUVAINA
Jako wyborny środek żołądkowy!

uśmierzający kurcz! 
jako iynktura do zębów i woda do ust ’ 

jako środek toaletowy!
Jak© orzeźwiający napój!

Przepisywane przez lekarzy francuskich i za 
[granicznych «d lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 

...............................ioznie z ro-
nogę się 
zozaj;ąoy 

Metoda

C e n a  f la s z k i  5®  c t . ,  z przesyłką pocztową 
(najmniej dwie flaszki) 1 złr. 10 ct.

Główny sk ład  dla Austryi- Węgier:
w W i e d n i u ,  a p t e k a  „ z u m  
k e i l .  L e o p o l d 4*, Stadt, Ecke 
der Spiegel- und Plaakengasse

Skład w H R ż H O W I i :  u p. W i k t o r a  
R e d y k a  aptek. _________________(2594-6-10)

ja
krew lub sprawiający przeczyszczenie, 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 

[dej pigułce znajdował się napis C a n v a in .
W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 

Denis 147. (2454 12
Dostać można w Krakowie w aptekach p. W.

|Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie­
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i u p. 
Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza, —- w Brodach w aptece p. M. 
Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 

lp. Golichowskiego.___________________________

A C  H A T
d O bjets d art ancien® de łiante

valeur.
Mr. A ch ille  D avid, Membre de la Societe des beaux Arts ś St. PetersbonMr. A ch ille  D avid, Membre de la Societe des beaux Arts ś St. Petersbourg, 

a l’honneur d’informer les Propriśtaires d’Antiquites qu’il dćsire acquerir des Objets 
d’Art de grande importance, tels que; Vases, Jardinieres et Services de table en Por- 
celaine Vieux Sfevres. Meubles richement ornćs de Bronzes et de Plaques en Porcelaine 
de Sevres Belles Tabatieres en or emaillć des epoques Louis XV et Louis XVI. 
Argenterie du 14eme jusqu’au 16eme siecle d’un travail remarquable. Bijoui en or 
emaille du XVIeme siecle. Objets en Cristal de roche, Agathe et Lapis-lazuli, montes 
en or. En góneral tous les Objets Artistiques et de grande valeur du XlVeme jusqu a 
la fin du XYIIIbme sifecle. . . .

Les personnes possćdant de tels Objets et desireuses de les vendre a des p m  
exceptionnels sont priśes de s’adresser a Mr. A ch ille David, St. Petersbourg, 39 rue 
Nicolas. Autant que possible, on est prić d’envoyer des Photographies ou dessins des

bjets | r o ^ ‘-leg circongtanceg) Mr. A. D avid se rendra am adresses qUi lui
.-pi-.int indiquees

POPRAWNA I
lampa z światłem magnetycznem

(2748-7-12)

bez paliwa, bez płomienia, świecąca
Do użytku w stodołach, składach prochu, składach nafty i spirytusu, ko­

palniach węgla lub innych miejecach wystawionych na niebezpieczeństwo ognia, 
także w sypialniach i t p .  sporządziliśmy paraboliczno - wklęsłą, samoświecącą 
lampę, która wyłącza wszelkie niebezpieczeństwo ognia lub wybuchu. 
Lampa z światłem magnetycznem wydaje z siebie w ciemności światło dostate­
czne do grubszych robót. Wyraźnie przyjmujemy poręczenie, że działalność świa­
tła trwać będzie najmniej 10 lat. . (2873-3-6)

Lampy z światłem magnetycznem niemożna stłuc, używa się jej tak do za­
wieszania jak też na stół, a jest na składzie w następującej wielkości:

Nr. 1 okrągła, 32 cm. średnicy, mrk. 7*50 =  złr. 4-50 =  frk. 9-40
„ 2 7  40 ,  „ ,  10-50 =  „ 6-20 =  „ 1 3 -

3 - 50 .  u I } * -  =  .  =  .  17-50
„ 4 „ 100 „ „ „ 40-— =  N 23-50 =  „ 50-—

. Im większa lampa, tern silniejszy )t st efekt światła. Za poprzedniem otrzy­
maniem należytości przez podpisaną fabrykę, nastąpi przesyłka pocztą.

F abryka  technicznych p rzyborów  p o trzeb y
Teichmann & Co.

w B erlin ie S. O., O ranienstr. 182.

Do dzisiejszego Nru dołącza się prospekt  na „T ygO *  
S f r y  d l l i h  illttS tr o w a n y * *  wychodzący w Warszawie.

Czcionkami Drukarni „Czasu.* Odpowiedzialny rządca Drukami Jóuf Łakotińtki.
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